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Tp<to Cesarze wieżo wska Mość, W. ° o . .
Xiaźe MiGHAFj, wczoray o godzinie 
w pół do 4tey z południa wrócił do 
Warszawy.

— Dziś o godzinie 2giey po północy 
wrócił JO. Feldmarszałek Jaśkiewicz 
Xitaźe Warszawski, Hr. Erywaiiski.

---------------- ■'■II 'UMlhdól--------------- -
Kommissya wyznaczona do oceniania szkód 

attakiem do Stolicy zrządzonych
W dalszym ciągu ogłoszenia przez Urząd 

Municypalny Miasta Stołecznego Warszawy 
z dnia 22 Września r. b. zawiadomią wszy­
stkich mieszkańców w czasie attaku stolicy w 
dniach 6 i 7 Września r. b. uszkodo wanych, 
iz przeniosła swą Jurysdykcyą z domu Przy­
tułku i pracy Nr. 3102 za Rogatkami Wol 
skietui wCvrkule 4 dotąd będącą do Cyrku 
Ju 5 w dom Ryxa przy ulicy Zelaźney Nro. 
Ii46. gdzie od dnia ii b, m. posiedzenia 
swe codziennie, wy iąwszy święta , odbywać bę­
dzie, wszyscy zatem uszkodowani właściciele 
domów i lokatorowie podawać tamże powin­
ni specyfikacye przedmiotów nieruchomych 
iako i ruchomych, które przez ogień spłonę­
ły lub zostały zniszczonemi, a co świadkami, 
od których przysięga następnie odebraną bę­
dzie udowodnić należy.

w Warszawie d. 8 Października i83i r. 
Radca Praż es Kommissyi,

W. W ilkoszewski.
Za Sekretarza, 
Dźwigatski,

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

W dopełnieniu odezwy JW. Jenerała Ja- 
-fcdy Hrabiego Witt, Gubernatora Woienne- 
go Miasta Stołecznego Warszawy, zd. wczo­
rajszego, podaie ninieyszytn do wiadomości 
publiczney, iżodtąd Paszporta wydawane przez 
Wydział Polieyi Urzędu Municypalnego do 
Wsiów, miasteczek i miast Królestwa Polskie­
go, tudzież w Gubernie Cesarstwa, niebędą 
iuż wizowane w Biórze JW. Jenerała Guber­
natora Wojennego, lecz przez JW. Jenerała 
Komendanta Miasta, i tylko paszporta do kra- 
aów zagranicznych będą iak dotąd expedyo~ 
wace w Kaneellaryi Woienney JW- Jenerała 
Gubernatora Woiennego codziennie od go­
dziny 8 z rana do 12 w południe.

w Warszawie d. 8 Października i83ir. 
Referendarz Stanu Prezydent,

J. Łaszczyński. 
Sekretarz Jeneralny,
G. Jahołkowski.
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(Uwagi przesłane nam nad dziełkiem wyda- 
^etn po<] tytułem. Przeznaczenie z podpisem 

. . un3*e^cimy w iednym z naybliższycb nu-

« Warszawy 9 Października,
Jenerał Xiąże Szczerbatów przybył do 

arszawy.

— Wczoray pochowano zwłoki s. p. Mi­
chała Akalowskiego Sędziego naywyższey In­
stancji, zmarłego w 76 roku życia.

— W dniu wczorayszem przybyli do War­
szawy: Jenerałowie Obruczew, Weytńar, Xże 
Szczerbatów, Diertt.kP ietniu i AzAoph.Również 
przybył z Miechowa do stolicy JW. Christi- 
ani Jeneralny Dyrektor dróg i mostów.

—■ Wczoray w Saskim ogrodzie, mały An- 
drzey Czarnomski chłopczyk 5 letni, zwra­
cał ne sieb ie uwagę bardzo wie u osób prze­
chodzących. Jest to mały pięcio letni obło- 
pczyna, urodzony potwornie^ Braknie mu 
bowiem prawey ręki aż po łopatkę i miey- 
scu gdzie bydź powinna, znayduie się tylko 
mały dołek. Lewe ramie aż po rękę dokła­
dnie wykształcone. Zaś w miej scu ręki zriay- 
duie się tylko kłykieć opatrzony paznogeiem 
przedzielon yrn na dwie części; chłopczyna ten 
dosyć zręcznie odbywa ruchy nogami, po- 
deyrnuie pieniądz porzucony na ziemię, i t. jr 
Oycieeiego iest mularzem zamieszkał dawniey 
w Wiskitkach; powiada on że dziecie to przed 
rozpoczęciem woyny iuż zaczęło uczyć się 
pisać nóżkami.

ROSS TA
z Petersburga 17 Wrzaśnia.

— Rapport Feldmarszałka flrdbiego Pa- 
skiewieza Ery wańskiego do N. CESARZA 
Jnici, datowany d. 28 sierpnia (g września').

,, Po ukończonych, przysposobieniach do 
attaku Warszawy, chciałem jeszcze przed 
przystąpieniem do nayostatnieyszych środków, 
starać si$ przyyść do iakiey ugody, i poleci­
łem Jenerałowi Dannenberg , aby Polakom 
zawiózł słowa pokoiu i ostatnią Proklamacją 
N. CESARZA Jmci. Itr. Krukowiecki wyzna­
czył do ich odebrania Pana Prądzyńskiego, 
Jeneralnego K watermistrza armii rewolucyy- 
ney. Gdy Jenerał Darmenberg uskuteczni 
dane sobie polecenie, oświadczył mu Pan 
Prądzyński, iż nie ma żadnego pełnomocni­
ctwa, i dla tego nierooże mu dać odpowie­
dzi; obowiązał się Jednak uwiadomić' goopo- 
stanowieniacb iakieby wydano, i dal do zro­
zumienia, iż spodziewa się, że będzie wezwany 
do Warszawy. Nazaiutrz d. 5 września prze­
słał Pan Krukowiecki do mnie piśmo, w któ- 
rem zaręczył wprawdzie zupełnie o swoiem 
życzeniu położenia końca rozlewowi krwi, 
oświadczył atoli, iż Polacy wzięli się do oręża 
za niepodległość narodową w granicach, ia­
kie dawniey odłączały ich od Rossyi. Takie 
oświadczenie pozbawiło mnie wszelkiey na- 
dziei widzenia poddanych Polskich W. G. 
Mości, wracających dobrowolnie do ich po­
winności. Zamiast wszelkiey odpowiedzi, ka­
załem nazaiutrz- o świcie szturm rozpocząć. To 
nastąpiło: cztery szańce i forty iikacye, two­
rzące pierwsze obwarowanie Warszawy, zo­
stały wzięte i dnia 7 F 0 godzinie 3ciey 
z rana przybył Pan Prądzyński do forpocztów 
naszych i prosił o rozmowę. Niechcąc po­
święcać drogiego czasu na nieużyteczne par- 
lamentowanie, kazałem go upraszać o zasady, 
na których był upoważnionym do układania 
się, i razem uwiadomić go, iż nie mogę ze­
zwolić na żadne inne, iak podleganie roz­
kazom, klóreby W. C. Mości podobało się 
wydać. Przesłał potem oświadczenie, które 
mniemam, iż powinienem podać do wiadomości 
W. C. Mości. Ujrzysz z niego N. PANIE , 
iż oświadczył, że wie, iż Jenerał Krukowiecki 
ma zamiar bezwarunkowo i zupełnie z całym 
narodem Polskim wrócić do posłuszeństwa 
W. C. Mości, i że ma potrzebne pełnomo­
cnictwo do układania się na tey zasadzie. 
Aby ile możności iak nayprędzćy ułożyć się

względem tego, co aktowi podległości towa­
rzyszyć powit.no, zezwoliłem, aby H abia 
Krukowiecki natychmiast do mnie się udał. 
Zaprosiłem J. G. M. Wielkiego Xięcia MI­
CHAŁ. A, aby swoią obecnością zaszczycił to 
zebranie się, które (iak się zdawało) miało 
zdziałać pacyfikaeyą Królestwa; Szef główne­
go sztabu Hrabia 7RZZ był tak/e obecny i 
późniey wezwałem ieszcze także Jenerała Berg) 
Pan Krukowiecki mówił tonem, odrózniaiąeym 
się tak bardzo od tego, którego się spodzie­
wano, iż przypomniałem mu, że tuż oświad­
czenie posłannika iego gruntowało pytanie 
na zasadach, na które iedynie zezwolić mo­
głem, i że one są tylko punktem, z którego 
układ może bydź rozpoczętym. Hrabia Kru­
kowiecki' nie przyznawał oświadczenia Jeue- 
nerała Prądzyńskiego w obecności iego, twier­
dził nawet, iż od seymu nieotrzymal potrze­
bnego pełnomocnictwa do układania się osta­
tecznie względem pokoiu, a tern mniey pod 
warunkami, których żądałem. Oświadczenia 
wzięły potem naturalnie ton nieco żywy. JEGO 
CESARZE WICZOWSKA MOŚĆ nawetuiówit 
kdkokrotnie, i dzielnie przekładał wszystkie 
nieszczęścia, na iakie Polska przez upór go­
dny kary'byłaby wystawioną. Dwa razy mia­
łem iuż kazać niezwłocznie rozpocząć znowu 
kroki nieprzyjacielskie. Przychylając się iednak 
do nowych próśb i pragnąc uniknąć rozlewu 
krwi, poleciłem Jenerałowi Berg, aby prze­
czytał główne warunki układu, i zezwoliłem, 
iż do godziny iwszey po południu, to iest 
przez 3 godziny Czekać będę ostateczney od­
powiedzi Hrabiego Krukówieckiego. Sani 
podałem mu krótki protekt warunków pre- 
iiminarnycb, oświadczając iż skoro nii te 
podpisem swoim opatrzone na powrót ode- 
śle, w tym razie kroki nieprzyjacielskie, nawet 
wśród walki, natychmiast maią bydź wstrzy­
mane. Gdy o godzinie iwszy niewidziałem 
nikogo wracającego, wysłałem Xięcia Suwo- 
rowa z doniesieniem o molem postanowieniu, 
iż chcę znowu rozpocząć kroki nieprzyjaciel­
skie. Proszono mnie ieszcze o półgodzinną 
zwłokę. Gdy i tey czas upłynął bez żadnego 
skutku, kazałem zacząć attak. Ledwo bateryó 
nasze otworzyły ogień na całey linii, i le­
dwo niszcząca ich działalność dała się czuc' w 
Warszawie, powrócił Pan Prądzyński z o- 
znaymieniem , iż Pan Krukowiecki otrzyj 
mał nieograniczone pełnomocnictwo-. Wiel­
ki \Xiążę MICHAŁ wysiał potem, stoso* 
wnic do umówienia się mego z Jego Cesarze- 
wiczowską Mością, Jenerała Berg do Warsza­
wy, i przydał mu kapitana Xięcia Suworowa^ 
Adiutanta W. C. Mości. Załączony rapport, 
przesłany mi przez Jenerała Berg, Uwiadomi 
dokładnie W. C. Mość o układ ich, które w 
owey chwili nastąpiły. Oby Jenerałowi lenni 
zjednały wysoką pocłiwałę W. G. Mości. Ni­
szczący ogień artylleryi i bliskie wzięcie re­
dut skłoniły o godzinie óstey wieczorem Je­
nerała Krukowieckiego do podania pisma do 
W. C. Mości, w którem oświadcza, iż naród 
Polski bez żadnego warunku poddaie się Wa- 
szey Cesahskiey Mości- Dołączył jednak 
propozyeye,, które zostawały ,w widoczney 
sprzeczności z tym aktem podległości. W cza­
sie, gdy to pismo odebrałem, żołnierze. n<isi 
znaydowałi się na wałach miasta, a ciemnosd 
tylko położyła koniec walce. Wysłałem po- 
tern Jenerała Berg, opatrzonego pełnomo* 
cnictwem na powrót do Warszawy, dła zro­
bienia potrzebnych układów, i zaleciłem mu, 
aby oświadczył, iż ieśli o god/inie 4tey z rana 
nie ukończy się wszystko, natychmiast rozpo- 
cznie się szturm na miasto. Niech ini wolno 
będzie Nayiaśnieyszy PANIE, odwołać się tak­
że względem szczegółów tych układów do

powit.no
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rapport« Jen: Berg, W clPvili, gdy cłiciał ie 
s-mząc, dowiedział s'ę ten Jenerał, iz Jenerał 
Krukowiecki w kilku godzinach, które od cza­
su pierwszego iego powrotu z Warszawy 'uply- 
nęty, podał się do dytuissyi. Spowodował 
więc Hrabiego ¿1/niac.fi:-iv.di.> go, N aczelnego 
dowódcę armii, do przesłania mi załączonego 
pi$ma. Skutkiem tego knoku nas ąpiło opu­
szczenie Warszawy i Pragi z iey szańcem 
pr/cdmostowym, i woysko Polskie cofa się do 
Płocka, dla oczekiwania tam rozkazu W. C. 
Mości.' Hrabia ¿Małachowski oznajmił mi na­
wet z râna, iź oddzielna kolumna Jenerała Ra- 
morwa udała się w tym samym kierunku. 
Woyska W. C. Mości osadziły Warszawę i 
iey przedmieścia.

Rapport do JIF, FeWmarszałka Hr. Pa- 
skiewic/a Ery wańskiego od Jenerała iMaiora 
Bei^g, dat ov itry w Warszawie dnia Sier­
pnia (3 Września} i83( r.

Jeneiolnv Koatermistrz. armii powstańców 
Pan 'diądzpń.dn, został wysłany powtórnie do 
JW. Pana wczoraj o godzinie 4 P° południu, 
w oho iii; kiedy arryllerya była w zupeiney 
czynności. Gdy Jenerał ten oświadczył, iz 
Hm ia km'oho.t chi iest opatrzony w dosta­
teczne pełnomocnictwo do ukończenia, dzieła 
p uwfikacyi, 1 ze czym propozycją układania 
się bądź, czyliby chciano wstrzymać kroki nię- 
przy mcielskle lub ie kontynuować, przeto o- 
debrałein od JW. Pana i J. C. Mości Wiel­
kiego Xięcia MICHA'LA rozkaz udania się do 
głównej kwatery Połskiey, w towarzystwie 
Pułkownika Annm^ff, Adiutanta Wielkiego 
X»ę<-ia, 1 Kapitana Xią«ęcia AMu/oromu, A- 
dpuanta N. CESARZA Jmei, przebyliśmy zna­
czną część pierwszey linii Walczących. Dale­
ki od obawiania się badawczego wzroku nie- 
pr?,'1 ocielą, zrobiłem sobie owszem ukonten­
towanie zwracając uwagę Pana Prądzyńskiego 
i pewnego Pułkownika Polskiego z orszaku 
Kgo, na porządek, iaki w poruszeniach naszych 
panował; z prawdziwem zadosyć uczynieniem 
pokazałem mu nasze kolumny attakuiąee,- kró 
re niosły drabiny do szturmu, pułki 2gi i 3ci 
piechoty linio wey,masse naszey artylleryi rezer-

owey, oraz naszey liczney i piękney iazdy. To 
wszystko przez wesoły widok i piękną posta­
wę mężnych woysk naszych, było deleko wię­
cej podobnem do manewrów lub uroczystej 
parady, niż do bitwy na życie i śmierć. Mia­
łem jeszcze sposobność zwrócenia uwag’ iego 
na pe-rządek, z laknn w rozmaitych miejscach 
opatrywano rannych, i namieniłem mu o tro­
skliwości, iaką dla nich okazywano. Gdyśmy 
przebyli cały ogieli artylleryi Połskiey , wpro­
wadził mnie Pan Prądzyński przez lewe nasze 
skrzydło do Warszawy. Udaliśmy się linią 
walczących , i mogłem się przekonać o niszczą- 
cey działalności, laką artyllerya nasza sprawia­
ła w szeregach nieprzyjacielskich. Zdemon­
towane armaty, bataliony, które się za zabu­
dowaniami ukrywały, domy i młyny w płomie­
niach, niepewna postawa woyska, wszystko to 
przekonywało mnie, iż pretensyom takiego 
przeciwnika w niczem ulegać nie wypadało. 
Pen Prądzyński prowadzi! mnie powolnym kro­
kiem i usiłował przedłużyć rozmowę na wale 
dla zyskania czasu; przedstawiał nawet, jako­
by nie wiedział, gdzie znaleśc Jenerała Kru­
kowieckiego, “gdy nagle dobrze utrzymywany 

gi- n artylleryezny bateryy naszych przywiódł 
m oa pamięć, iż Prezes Rządu buntowników*
> zekuie nas w pałacu Namiestników Króle- 

ł' oc!i, będącego w przeciwnvm zupełniekie- 
!;;s od tego, którym się udaliśmy. Przy-

1' . ' g. Hrabiego Krukowieckiego, zaraz 
u Hadooóh-.m go, «2 JW. Pan zawsze skłonny 
do wstrzyma ma órcuźytecznego rozlewu krwi, 
postanowiłeś iednak walczyć i attak kontynu­
ować, gdy ędaie się, iź dfa tego tylko uczy­
niono propózyeye, aby czas zyskać i szturm 
odwiedź.,.iź JW. Parrtetn bardziey zniewolo­
ny iestes do takiego mniemania, że Jenerał 
Krukowiecki rnaiąc w ręku warunki zupełnej 
pacyfikacyi, mógłby ie był niezwłocznie pod­
pisać Î tym sposobem rozstrzygnąć pytanie, nie 
potrzebując uciekać się do '-y-ÿbnia^rla- 
tneritarza w ciągu bitwy, którkby co chwila 
stawała się bardziey morderczą. — Hrabia Kru- 
kowie-ki odpowiedział mi nader niewyraźne- 
ny «r ęczenia fu i, i wreszcie przyznał, iź nie 
ma żadnego pełnomocni' twa do zawarcia, ukła­
du ph-jńkaeyi; zaprzeczy) wręc tprmaLiię te-.

mn, co nam Pan Prądzyński z swoiey gtrony
oświadczył; lecz, dodał, iz co chwila spodzieę 
wa s;ę otrzymać pełnomocnictwo zgromadzo­
nego Seymu. Po krótkiey rozmówię, praw­
dziwy zamiar powstańców nie mógł bydź dla 
mnie ukrytym; chcieli oni słyszeć, czyli ka* 
nonada iest demonstracją lub wstępem do pra­
wdziwego szturmu. Uważaiąc się dosyć mo- 

-cnemi do oparcia się ogniowi naszey artylleryi, 
nadto iednak dobrze cenili waleczny naszą ar­
mią, aby nie chcieli uniknąć szturmu, — Mia­
łem zaszczyt uwiadomić JW. Pana o tern przez 
Kapitana Xiąźęcia Suworowa. Co pięć minut 
przybywali officerowie ordynansowi do Jenera­
ła Krukowieckiego. Ułożył on wzaiemriy pro- 
iekt do artykułów podyktowanych przez JW. 
Pana; gdy mu doniesiono, iź kolumny na­
sze ruszyły, ogarnęła go wielka trwoga, i na­
pisał potem załączone pismo (In JEGO CE­
SARSKO - KRÓLEWSKIEY MOŚCJ. Jehe- 
ralny Kwatermistrz Polaków, Pan Prądzyński, 
otrzymał leszcze rozkaz, aby towarzyszył mi 
na pole bitwy. Przebyliśmy ie znovtu spie­
sznie, lecz ¡vm razem niż, w śród ognia kar- 
taezowego i ręczney broni linii boiowey. Po­
stawa, Polaków zaczynała bydz słabszą, i bo- 
iaźó ich coraz więeey się pokazywała. Pan 
Prądz^ ński b\ł więc świadkiem porażki swoich 
ziomków. Przedmieścia stały w płomieniach; 
nieraz droga była dla nas zamknięta przez po­
żar. Gdy wszystkie nasze usiłowania przejazdu 
były nadaremne, widzieliśmy się zniewoleni u- 
d a ć s i ę p r<; e z P o w ą z k i. Tet n o k rą ź e n i e m p rz y- 
byhśmy do warowni Woli, gdzie mieliśmy za­
szczyt bydź. przvięteini od JW, Pana i Wiel­
kiego Xięcia. Po wysłuchaniu rapportu mo- 
iego, raczyłeś JW. Pan dać mi pismo do Hra­
biego Krukuwieckiego, i bardzo rozciągłe peł­
nomocnictwo dp zawarcia i».po łpisania osiate-
czney pacyfikacji /hnntowaney Polski; przy- 
czem iednak zastrzegłeś sobie prawo zatwier­
dzenia moich-stypułacyy. W tym przeciągu 
czasu JEGO CESARZEWICZOWSKA MOŚĆ 
wezwał Pana Prądzyńskiegc, aby niczego nie 
zaniechał dla wyrobienia, iżby oświadczenie ob- 
iete w piśmie Hrabiego Ki ukowieckiego do N. 
CESATZA i KRÓLA, bvlo ustanowione osta 
teeznvm układem. JEGO CESARZEW1CZ0- 
WSKA MOŚĆ Wielki Xiąźei JW. Pan pole­
ciliście mi szczególniey, abym Hrabiemu Kru- 
kowieckiemu wskazał sprzecz.ru sci , iakie za­
chodziły między osnową pisma iego do N. 
MONARCHY, a wyraźnem ża P -nem powsze- 
ebney amnestyi, bez żadnego wTątku, obiętem 
w projekcie iego. Pcrspieszypśmy z Panem 
Prądzyńskim przez płomienie po ziemi krwią 
nasiąkłey i przez wzięte warownie i szańce, któ­
re świadczyły o zwycięztwie JW. Pana. B <- 
ła ii godzina wieczorem; noc położyła ko­
niec walce. Za przybyciem móiem do pałacu 
rządowego, zastałem cały sztab główney armii 
Połskiey , członków Seymu z Prezesem ich Pa­
nem O.drowskin}, i wiele znakomitey szlachty 
kraiowey, uzbrojonych pałaszami. Wszyscy 
wyszli na przeciw mnie; oświadczyłem.tym Pa­
nom ubolewanie moie nad uporem Hrabie­
go Krukowieckiego, który się wzbraniał pod­
pisać proponowaney przez JWgo Pana o 
godz.mie 1 wszey po południu kapitulacji. 
Zdawano się podzielać zdanie moie; Pa­
nowie Małachowski, Lewiński. Dembiński, 
Rybiński, Dziekoński i wiele innych Jenerałów 
armii Powstańców, oraz PanOwie Zieliński, 
Os’rowski i Niemoiowski w towarzystw ie wie­
lu Członków Seymu, stawili się przedeinńą.. 
Tylko Hrabia Krukowiecki, do którego wy­
słany byłem, nie był obecny. Na życzenie 
moie widzenia go, powiedziano im: iz dopie­
ro co wyszedł, lecz co chwila oczeknią w pa­
łacu powrotu iego. Trzy godziny upłynęły 
na próżnych lamentacjach, z powodu tey nie- 
szczęsney rewolucji, którą każdy z tych Pa­
nów co z ufnością dotnnie mówili, (Tak twier­
dził) od.siebie odrzucał i skarżył się na nią 
Hrabia Kruków ińcki niepowraeał; była ro­
dzimi i po północy , a wiedziałem, Panie 
Ma/szałko, iź na godzinę 4 z rana nakazałoś 
szturm do miasta'i barykad. W obawie, a- 
by sprawiedliwe JW. Pana życzenie uniknię­
cia rozjewu 'krwi* i prawie nieochybna na- 
d/.ieia pomyślnego układó,'iakę nam pismo 
Jenerała*Krukowieckiego uczyniło, nie wsJrży-.- 
rpały ataku na środkowe mlsYsce miaś’a do 
godzin, uiedogouinefa, i raztem przei^ty po win-

noś ią uwolnienia JW. Pana od ws2em- 
pewnoś i, zgromadziłem tych Panó n'e' 
siebie, oświadczyłem im kątcgorveZ!1 ?' 
łem nader rozciągłe pełnomocnie?l“ u- 
nowienia ostatecznych rozporządzeń z j* ',Sta' 
łem Krnkowieckini, i że pragnąc t,g.' Óllf;ra-
diwy akt, ile oderniiie zależy nr° ,r°’ ” ■ • . r1 f • z\ż
zapytuię się po raz ostatni, czyli Kr«1' ¿ e’
ki obce stanąć lub nię; w obecność, ¿ 
dz.enia poleciłem Pułkownikowi zy/?/° 
aby się udał do JW. Pana t.J. G. Mości 
kiego Xięcia, celem oświadczeni 
goHiwośc, <v zakończeniu sprawy, i uŚiadYśiJ 
ma JW. Pana, iz zwmka me spada nq 
odpowiedzialność. Pułkownik Anneokof/1*0^ 
szedł natychmiast. Przypomniałem JenenP" 
Polskim, iź w sposobie prawym uw¡adoi¿U? 
Jenerała' hr. Krukowieckiego o skutkach 
ru iego, wczem szturm służył mi za km-aX" 
'pr/.ykf-.d. Nakoniec oznąyiniłem Jenerał,),u'• 
Oificżćiiąeym mnie osobpm, JW. Paa.Wvl. 
drdes rozkaz zaczęcia szturmu do miasta o 
godzinie czwartey rano. Skutek, iaki sobie 
z tego postępowania obiecywałem, potwier. 
d/.ił się zupełnie. Oświadczono mi, iż Jene­
rał Krukowiecki poróżnił się z Seymein z 
powodu, iź ostatni twierdził, że powinien bydź 
uwiadomiony o wszystkiem, co ów czynić za­
myśla, chociaż dał ban nieograniczone pełno­
mocnictwo, i że Krukowiecki dla tego żądał 

i otrzymał dymissyą. Powiedziano °mi, ,ż 
Pan Niernoiowski został obrany Prezesem, i. 
że Krukowiecki ńdaŁaię na Pragą. Proszono 
mnie, abym układał się z Niemoiowskim bib 

z Jenerałami. Widz.ąc wtedy, iż bez rozpo­
częcia układów pozyskałbym główny cel ?yy. 
słanią mego, to iest poddanie Warszawy i 
Pragi«, gdybym tyłko tym Panom zagroził 
nieuchronnemi skutkami szturmu przeciw 
środkowemu punktowi miasta, wybraniałem 
się układać z kim innym, iak tyłko z Preze­
sem Hrab. Krukowieckim. Przełożyłem im;, 
iź dano rau nieograniczone pełnomocnictwo, 
i że o tern uwiadomić m Mirszałka, i że list, 
który przywiozłem, iest do niego adresowa-’ 
ny, iź nie mogę wierzyć tak nagłej zmianie 
i tak prędkiemu eofnieniu nieograniczonego 
zaufania, iak położeniu iego, oraz tak chwie- 

'ląeemu się pestępowańiu ze strony ludzi, któ­
rzy sobie przy właszczyb ,clicie/: rządzić Kró­
lestwem; iz nadto, gdy Pan Krukowiecki 0- 
świadczył nam, iż ma pełnomocnictwo, i aa 
mocy tego pełnomocnictw a pisał do N- CE­
SARZA i KRÓLA, przetoy własnych ustiygo 
p.o winie nem dowiedzieć się o iego dymissyi. 
Po krótkiey naradzie postanowiono, aby je­
nerał Lewiński wyszukał Pana Krukowieefóe- 
go, 1 zniewolił go do stawienia się. Jaitoz 
sprowadzono go o godzinie 3 po północy 
Wtedy iuz byłem przekonany o rozpaczają­
cym stanie przeciwników naszych i usilnej 
ich chęci ocalenia Miasta za jakąkolwiek bądź 
cenę, tudziez o niemożności oparcia się armii 
naszey ; znając prócz tego żywość Hrabiego 
Krukowieckiego, poszedłem prosto ku niemu, 
nim ieszcze zdołano wystawić mu kłopot, in­
ki dymissyą tego sprawiła. Zapytałem się 
go kategorycznie czy li iest ieszcze Preze­
sem Rządu lub nie ? Rzucił swą czapkę 03 
ziemię i odpowiedział mi prawie krzycząc:-' 
»JesUti-n niczem, Jenerale: nie jestem iuż Preze­

sem, lecz prostym prywatnym człowiekiem,(C 
- — a potem znieważał Ostrowskiego, $it}' 
dłoiowskiego i Sejm, który n'azwal zgróma- 
uzeuiem głupców. Powstałem z tmeyśca n*0' 
go i oświadczywszy ¿.gromadzeniu, iź pełno* 
mocnictwo mme było adressowane do P’®' 
zesa Hrabiego Kruko.wieckiego, maiąccg0 n!e‘ 
ograniczone pełnomocnictwo , i gdy n’e ni?1 
iuż Prezesa tego nazwiska, nie poczvtuk 
iuz zti ważne; prosiłem o pozwolenie od(kti- 
nia s:ę i udania do wojskowego megn * [i 
nowiska, abym bez zwł >ki bv! (»becn>> f4'1"1' 
mów», kjocy .wkrótce nastąmć tuórc. ói''1', 
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Fast FFiflncgo 'f\rni'ówuckiego dn JW. 
peńiiiujrsziiłka lir. Paskiewicza Eryuańskie-

§°- .. t- , c ■ I° • 161 ..i .. , stosownie do życzenia»«UlC Marszalku’
JVV. P«na zesławszy w dniu 3 b- :u. w r.iiey 

e umówione Jenerała Dvwizyi P- ądzyńskie-
JO celem wysłuchania wniosków, iakie Jene-

* j Dannenb rg w ¡mieniu JW. Pana mia! mi 
l(..zvnić, uwiadom onv zostałem, iz j\V. Pan

,iC’ąC położyć koniec -vo\ r.e i rozlewowi krwi,
¡..¿ra od 9 miesiący ¡dynie, oświadczyłeś go­
towość do układów, któreby mogły to-zący 
sie bóv zakończyć. Powodowany również 
miłością pokotu, iako Naczelnik Rządu Na­
rodowego Polskiego, mam zaszczyt JW. Panu 
oświadczyć: iż władza mota iest ograniczona 
manifestem i uchwałami narodu w seymie re­
prezentowanego, i że o tyłetyłko do układów 
przystąpić mogę, o ile to się woli seymu, któ­
ry iwnie swem zaufaniem zaszczycił, nie sprze­
ciwia. Polacy podnieśli oręż za niepodległość 
parodu w dawnych między Ro»svą i Polską 
granicach; o ile przeto N. CESARZ Rossyi do 
tego skłonić się zeehce, Rząd Narodowy ocze-' 
kiwać będzie od JW. Feldmarszałka wiado­
mości. — w Warszawie d. 5 Wrzcś: 183 i r.

Prezes Rządu Narodowego, 
Jen: piechoty (pod) zv iz/mm/ec/L'.

— 0świadczenie kwatc mistrza Jenercdne- 
go armii rewolucyyuey Prądzyńsktego.

Nrżey podpisany,., wysłany od teraz nicy sze- 
go naczelnika Rządu w Warszawie, Jenerała 
Krukowieckiego, do Marszalka Hrabiego /’ js- 
biewjeza Erywa/iskietfo , dla podania pisma 
iego,obeyrnuiącego propozycye układu,oświad- 
cza ninięyszem, iz test zatniarem wspomnie­
li ego Jenerała Krukowieckiego, wrócić w zu­
pełnym sposobie zeab. ni narodem Polskim 
do*posłuszeństwa N. CESARZOWI Jmci, i że 
teraz posiada wszelkie do tego p dnomocnic- 
two. Pragnie dowiedzieć się od J W. Marszał­
ka, iakie byłyby warunki układu, któreby 
warunek ten miał za zasadę. — w Woli dnia 7 
Września 1 S3 1 r. (pod) Prą /ar/LAi.

—- Pismo Hrabiego Krukowiectdego do N 
CESARZA Jmci..

NayjaŚnięyszy Panie! W tey chwili odebra­
wszy polecenie przemówienia do Waszey Ce- 
§arskiey i KrÓlewskiey Mości imieniem całe­
go Narodu Polskiego, udaią się or/.ez JW. 

Marszalka Hrabiego Paskiewicza E-rwańskie-. 
go dó oycowskiego Jego serca. Poddając się 
W. C. M. KROLOWl naszemu, bez żadnego 
warunku, Naród Polski wite, iz Nayiaśdiieyszy 
PANIE, sam tylko możesz sprawić zapomnie­
nie przeszłości i uleczyć głębokie rany, które 
oyozyznie moiey zadane zostały. — W War­
szawie dnia <j Września i83i o godzinie 6iey 
wieczorem.

(podpisano) Hrabia K rukowiecki.
—■ Pierwszy, lisi H rabbiego Małachowskiego 

doJlF. Feldmarszałka 77/ 'abi-go Paskiewicza 
Erywańskiego.• o

Panie Marszałku! Gdy Hrabia Krukowiecbi 
Opuścił Warszawę , bez uwiadomienia o tein 
władz rządu i miasta , przeto bez wątpienia 
wkrótce ¡»owróci dla przyjęcia poselstwa, któ- 
leJW. Pan Jenerałowi Berg nayłaskaw-iey po­
leciłeś. Aby uniknąć rozlewu krwi i d;.c do­
wód prawości swoiey, armia Polska, którą dó- 
wodzę, wyydzie do godziny ojey zr.ma z miasta 
Warszawy, mostu na Wiśle \ Pragi. Wo\sko 
Cesarskie pioze więc, gdy JW. Pan tak roz- 

* Kaźesz, uskUte«, gnić'dziś o godzinie 5tev swoie 
^eyśfcie; a wzajemnie za nasze poruszanie, my: 
hńeralowie, Officerowie i żołnierze, 1 ia do- 
yodzca ich, spodziewamy się z mocną ufno­
ścią, iź JW. Pan wydasz rozkaz, aby zajęcie 
Warszawy 1 Pragi nastąpiło'w sposobie, kcóry- 

udeszkańców miasta nie wystawi! ni s/ko-
1 ”*• skutki zatęchł idą oręża., Wychodzę z 

un ista Warsz.awy 1 Pragi, i oddaię ię 
z ' o eus/.kodzonytn mostem na Wiśle, ¡10- 

zupełnie na sposobie myśbnia JW.
1 testem przekonany, iż z strony JW. 

ana wolności własność osób będą ściśle sza- 
lłOW5Jne, iż nawet małym oddziałom i garni- 
-Łonom, któreby w przodowych szańcach rno- 

.V bydz zapomniane, wolne wyyście do armii 
^-uronionem me zostanie, iako też. iż sprzę- 
J ainni, wyiąwszy ammunicyą woienną, ró- 
"n!e iak osoby, któreby ehciidy udać się za

— i3>p —

armią, będą mogły opuście Warszawę w prze- 
f,,ągu 43 godzin. Skoro Jenerał Krukowiec- 
ki powroei, Jenerał Berg może z mm ułożyć 
ostateczny akt p;»ci fikacyi-,-- \V Warszawie 
dnia 8 Września 183 1 -

[podpisano) Małachowski.
— DrugiUst Hrabiego Małachowskiego do 

J'P. F> Idmarszałka Hrabiego Paskiewicza E- 
ry waiiikiego.

Parne Marszałku! Mam zaszczyt uwiadomić 
JW. Pana,, iz udam się do Województwa Płoc­
kiego. Etapy dopiero późniey będę mógł 
wskazać, woysko bowiem iest zbyt, znużonem, 
aby ciągle mogło odbywać pochó !. Korpus 
Jenerała Kamor ino weźmie tenże sam kieru­
nek. Co się tycze stanowisk, zastosuię się do 
układów, umówionych przez Jenerała Prą- 
dzyńskiego, a które przez Jenerałów Hr. Kru- 
kowiećkiegoi Berg podpisane bydź mnsżą. Po­
zwalam sobie polecić wysokiey życzliwości J W. 
Pana, korpus inwalidów i weteranów, który w 
Warszawie pożostaie. — W Warszawie dnia 
8 Września i83r.

(podpisano) Mułachowski.
— T-zeci list Hrabię go Mfdichowskwpo do 

JIF Feldmarszałka Paskiewicza Erywańskiego.
Panie Hra co! Stosownie do naszego układu, 

mam zaszczyt d mieść JW. Panu, iz korpus 
Riimorina omzyroał rozkaz udania się przez 
Kamieńczyk do Województwa Płockiego. Kor­
pus ten w pochodzie swoim przyymować bę­
dzie wszystkie oddziały nasze, które się ieszcze 
z nayduią w okolicy. Oddział Podpułkownika 
Zahwspegn. będący z tarntey strony Karcze­
wie, otrzyma! podobnież rozkaz udania się 
natychmiast do Woiewództwa Płockiego. —

W Jabłonny dnia 8 Września i83t.
( ¡»odpisano) Małachowski. 
•/•Petersburga 2t Wrześaia.

— Gazeta tuteysza zamieściła w nadzwy- 
czaynym dodatku, wyiątki ż rapportu JW. Feld­
marszałka Nięcia Paskiewicza Warszawskiego 
do Nayiaśnieyszego Cesarza, z daty 2. (14) 
Września o dalszych rozporządzeniach ku o- 
statecznetnu przywróceniu prawey władzy 
w Królestwie Połskietn. Są one następuiące:

Szczegóły negocvacyi, które uprzedziły za­
jęcie Warszawy, równie iak okoliczności te­
goż poddaniasię cłiwalebnemu naszemu orężo­
wi, iuż są wiadome. Dla umknieni.i, zgodnie 
z uświęconą wolą, iłemożności krwi rozlewu, 
Naczelnie dowodzący armią, oznaczał każde 
z swoich działań przeciwko Warszawie czyna­
mi wspaniałomyślności, godney Rossyyskiego 
ludu; a pragnąć od wrócić zgubne skutki wzię­
cia szturmem tak ludnego miasta, usiłował po 
przednio krokami łigodnemi i przekonaniem 
przywieść Naród Polski do posłuszeństwa. 
Lecz iuż postęp przedsięwziętych w tym celu 
i podanych iuż do pow-szechney wiadomości 
negocyacyi, okazuie dostatecznie w korzenio­
ne zaślepienie Rządu powstańców, który lud 

/Polski wtrącił w zgrozę krwawey i dlngotrwa- 
tącey woyny. Natychmiast po zaięciu War­
szawy, Feldmarszałek przeznaczył Jenerała 
kawałeryi Hr IFi/t na Jenerała Gubernatora 
Warszawy, a Jenerała artylleryi barona Korff 
na komendanta miasta; przedsięwziął także 
wszelkie kroki ku zabezpieczeniu mieszkańców 

i przy wróceniu prawego Rządu; zniesiono 
zgromadzenia źle myślących towarzystw, wła- 

tdze miejskie rozpoczęły znowu zwyczajne 
czynności; prawa i rozporządzenia, nabrały 
znowu da«ney mocy; rozbrojono Gwardysą 
Narodową i mieszkańaów; do pełnienia obo­
wiązków, wymagających znąiomości ięzyka i 
mieyseowośei, obrano należytą liczbę osób 
zpogród szlachty, która się odznaczyła dobrem 
postęf 10waniem i wiernością, wyznaczono od- 
dziebtą koramissyą dla wyśledzenia którzy spo­
między Oflieerów, życzących wystąpić z sze­
regów powstańców, mogliby pozosta ć w War­
szawie, a Który cb ztamtąd oddalić należy. Licz­

ba takich Oliicerów wynosi dotychczas w War­
szawie do 700. Pomiędzy tymi znayduią się 
znani naywięcey: Jenerał piechoty Jzydor 
Krasiński \ Jenerałowie dywizyi: Kruko- 
wiecki, Malletski, Jenerał brygady Bon- 
ternps', Pułkownicy Routier, EFeisJlog, Kory- 
towski, i Gvgenmus\ tndziez podpułkownicy: 
Chrzanowski i PrądzyńsM. Prócz tego 
przedsięwzięto kroki ku ocaleniu gotowych, 
kapitałów leżących w Ranku Warszawskim,

wynoszących do Somilionów złfp. Wszystkie 
te rozporządzenia, stały się podstawą do trwa­
łego wznowienia porządku w Królestwie Poł- 
skiem. Niestety lednakże, niektórzy członko­
wie rewolucyynego Rządu, którzy udali się 
za Rządem wyszłym z Warszawy, niezanie- 
dbałi oznaczyć swoiey przy nierji obecności, 
powtórzonetn wiarołornstwem , przeciwnem , 
metylko świętości zawartych układów, lecz 
nawet wyraźnym korzyściom ¡»niskiego lu­
du, (Tu następuie kilka wiadomości o po­
stępowaniu woyska 'pod Modlinem równie 
iak korpusu liammina, przyktoiwm znajdował 
się Niąze Czartoryski, Lelewel i kilku innych 
członków rewolucyjnego Rządu i seymu.) Gdy 
Feldmarszałek i teraz ieszcze pragnął użyć 
drogi łaski, więc wysłał Jenerała Adiutanta 
Berg do Nacz-elnie dowodzącego wojskiem 
¡»olsktem stoiącem poxł Modlinem, z wvraźnem 
wezwaniem,aby nieoehy buie dopełnił wszelkich, 
warunków układ owz d.26 sierpnia(7 września)
1 oddał warownie Zanieść i Modlin, przyczem 
przedsięwzięto natychmiast wszelkie środki, 
aby na przypadek wytrwałego oporu, oręż 
mógł rozstrzygnąć. Również i Jenerał Adiu­
tant Basen otrzymał polecenie ' doścignienia 
korpusu Ramorina, Naczelnie dowodzący, koń­
czy rapport doniesieniem o klęsce zadaney 
oddziałowi powstańców ¡>od doiyidztwem Ro- 
żrckitgo prźez Jenerała Adiutanta Biidiger. 
Szczegóły iego są następuiące. ,, Różycki z 
ealetni swcini siłami ciągnął z lasów między 
Szydłowcem i M.rem, d. 27 sier. (8 wiżeśnia) 
przez Wierzbnicę 1 Ciepielów ku Wiśle. Do­
wiedziawszy się o tern Jenerał Adiutant Rucfiger 
pozostawił w Radomiu pod rozkazami Jego 
Król. MościKięcia Adama PFurtembergskiego
2 bataliony piechoty i*6 szwadronów iazdy, 
sam zaś z czterema batolidnami i re-z ą iazdy, 
udał się d. 28 sier. (9 września) przez Skarzy- 
szew i Ciepielów do Janowic. Tegoż samego 
wieczora, R Jzycki zbliżył się nagle do przed- 
mościa;stanął przed tiiem i zaczął dawać ognia 
z dział. Dowiedziawszy się zaś o zbliżeniu 
się Jenerała Adiutanta Rudiger, cofnął się 
spiesznie. Wspomniony ienerał dosiągnął je­
dnakże tylną straż powstańców pod wsią Cho- 
tesi, gdzie lą przełamał i zmusił do szybkięy 
ucieczki, w którey Różycki korzystając kilka­
krotnie z naJezionycb dobrytyb pozycyy, usi­
łował trzymać się, lecz zawsze został ¡»obity i 
zwieiką stratą dałey pędzony. Stracił on wo- 
góle, w ieńcach: Dowódzcę całey piechoty 
pod|»ułkowrsika Kwiatkowskiego,, 14 oliicerów 
wyższych i około óoo żołnierzy, z woyska li­
niowego po większey części weteranów. Li­
czba zabitych i rannych, wynosiła podług mnie­
mania Jenerała adiutanta Biidiger. przynaymn ey 
1,000 lodzi. Prócz tego rozbiegła się wielka 
bczba po lasach, śzczególniey z pospolitego ru­
szenia. Straty nasze były mało znaczące. Mię­
dzy innemi zostali rannymi dowódcy noworu- 
ski> h i m ’skiewskieb dragonów, Maior By- 
stró-n i Pułkownik Ldschern.

Dziennik St. Petcrsburgski umieścił obok 
powyższego w nadzwy czaynym dodatku ieszcze 
następuiące akta:

•Rapport JO. Feldmarszałka Xięcia Paskie- 
wieża (F arszawskit go cło NayjaŚnieyszego 
Cesarza Jmci.
. Z Warszawy dnia 1 (i3) Września. Dnia 28 

Sier. (9 Września) ¡»niecił Jene.Maiorowi Berg, 
udać się do główney kwatery woyska powstań­
ców, a przypuszczając, iż to w skutek przyję­
tych zobowiązań poddania się Waszey Cesar­
sko KrÓlewskiey Mesfci, znaydować się bę­
dzie w drodze ku Płockowi, tfpoważniłem go 
do weyścia z Naczelnym dowódzcą tychże w 
negucyacye względem poddania twierdz Mo­
dlina i Zamościa, przyspieszenia rym sposo­
bem pacy fikacyi kraiu i dania woysku sposo­
bności okazania się gódnem łaski braganey od. 
Waszey Cesarsko KrÓlewskiey Mości. Po­
leciłem również Jenerałowi Berg, aby wszy­
stkim tym, którzy życzą sobie opuścić woysko; 
udzielił pozwolenie do powrotu do swych ro­
dzin, zarazem miał uczynić propOz^eyą, aby 
ośmiu oliicerów polskich przybyło do moiey 
główney kwatery, aby wspólnie z officerami 
cossyyskiemi powieźli rozkazy wstrzymania 
wszelkich działań, do oddziałów woyskowych 
i rozmaitych warowti. Prócz tego, miał żądać 
spisów rzeczywistego stanu woyska polskiego,
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$la opatrywania go w żywność w okolicach
Płocka, gdyby triu na niey zbywać miało. Gd 
Jenerał Maior Berg prz\b«ł dnia 29 Siei 
pnia (ib Września) do Jabłon^.gdziesięznay 
dowala główna kwatera woyska polskiego., 
przyięty zostało godzinie 12 w południe przez 
jenerała porucznika woyska powstańczego P. 
Dembińskiego i dowodzącego w twierdzy Mo 
dlinie Hr. Pedoc Iławskiego. Wczasie rozmo­
wy z tymi ofłieerarai, Jenerał Maior Berg miał 
sposobność przekonania się, iż woyska polskie 
zostawały ieszcze pod wpływem rewolucyyne- 
go uniesienia. Zapominaiąc o w szystkiem co 
się stało, officerowie ci również iak otaczaią* 
ca ich młodzież, uważali Jenerała hr. Arń/o- 
wieckiego i Mulachowsku gó za zdrayców oy 
czyzny i ciągle ieszcze mówili o walkach. We 
zwany, aby się oświadczył względem celu swey 
missyi, Jenerał Berg, maiąc polecenie no w yeti 
zasiągnąć rozkazów, ieżeliby zaszła ważna iaka 
zmiana warmii, sądził iż niemoże czynić po­
leconych sobie propózycyi. Chcąc iednakże 
uzyskać od powstańców dokument zawieraiący 
ich ostateczne postanowienie, oddał im notę 
słowną, w którey im oznaymił, że kapitan 
kroguck ma polecenie, stosownie do dawniey 
szych rozporządzeń, zawieść Jenerałom Dokto­
rów i Piller przez Stanowiska woysk polskich 
do Ostrołęki rozkaz cofnienia się. Obrany me 
dawno Naczelnikiem woyska Pan Rybiński,.. 
który się nie ośmielił przyiąć Jenerała Maiora 
Berg bez świadków, aby nieobudzić podey- 
rzenia przeciwko mniemanemu swemu patry- 
otyztnowi, kazał mu doręczyć wieczorem od­
powiedź, w którey odrzucił proponowane po* 
sełstwo i uspokojenie Polski uczynił zawisłem 
od nowych układów z ustanowionym co do­
piero rządem , 'którego prezesem był p. Bo­
nawentura Niemoiowski. Przeięty zasadami, 
kierniącymi polityką Waszey CësarSkIëy Mo- 
śći, niemogłeni zezwolić na układy z Rządem. 
Posłałem Jenerała M nora Berg w dniu 3 1 sier­
pnia f 12 Września) po wtórnie do Modlina z 
pbleeemein oświadcz-nia wprost, iż tylko zNa- 
czelnym wodzem woyska weydzie w układy, 
i to tylko względem zawarcia zawieszenia broni, 
któreby wóysku nastręczyło czas do w\ słania 
d&putacyi do Waszey Cesarskièy Mości, w ce­
lu przyjęcia naywyższych Jego rozkazów. Gdy 
wypadki dni ostatnich słuszną we mnie wzbu­
dzały obawę względem rzetelności Naczelni­
ków polskich, więc postanowiłem, iako rękoy- 
mią utrzymania zawieszenia broni, £ądać opu­
szczenia Modlina i Zamościa, tudzież oddania 
będącey w tych twierdzach artvileryi i amuni- 
cyi. Niemam ieszcze wiadomości o wypadku 
tey powiórney miss)i Jenerała Berg. Nie spo­
dziewam się wielkiego z niey skutku, lecz gdy 
iest zamiarem Wasze y Cesar skiey Mości wy­
czerpać wszelkie środki pogodzenia, aby za- 
pobieżyć nowema rozlewowi krwi, postano­
wiłem odwiedź rozpoczęcie kroków nieprzy­
jacielskich w-tym punkcie. Na zakończenie te­
go wykazu moich negocyacyi z naczelnikami 
powstańców przytaczam 1 to, że Pan Rybiński 
przez Jenerała Dziekońskiego reklamował u 
mnie pozostawione prze woyska. polskie w sto­
licy effekta i niateryały. ,W istocie Hrabia A{a- 
laebowski przy opuszczeniu miasta prosił mnie 
między innemi także o pozwolenie 48 godzin 
czasu do wywiezienia wszeikiev własności woy­
ska zwyiątkiem amunicyi woîenney. Nić przy­
chyliłem się wyraźnie do tego życzenia, lecz 
byłbym ie wziął pod rozwagę, gdyby woysko 
polskie przesłało akt poddania się Waszey Ce­
sarsko KrolEwskiEÿ Mości. Tymczasem hr. 
Witt po wyyściu woysk powstańczych, kazał 
postawić straż przed składy, offieerom Zaś, 
którzy przeciwko temu reklamo wadi, oświad 
czvł: iż przed wydaniem żądanych effektów, 
będzie oczekiwał powrotu Jenerała Berg, aby 
się dowiedzieć, o ile przyrzeczenie do które­
go się odwołuią, iest obowi/pzuiąeern. Teraz, 
kiedy woysko polskie przybrało znowu nie­
przyjacielską pos'awę,nie sądzę się bvdź obowią 
zanvm do zadosyć uczynienia iego życzeniu-, 
ponieważ zaś nićdałem wyraźnego przyrzecze­
nia, poleciłem Jenerałowi Berg przesłanie do- 
Jączoney tn noty Panu Rybińskiemu i zawia­
domienie go, iż reklamowane przedńńoty, nie 
•są niż do dyspozycyi woyska polskiego. Je­
nerał Berg iest wszakże upoważniony, przyrzec 
oddanie ich, na przypadek, iż będzie zawarte 
zawieszenie broni.

Odpowiedź Pana Rybińskiego na kororhu- 
nikacye Jenerała Maiora Berg.

„Odpowiadając na kommunikacye uczynio 
te przez JW. Jenerżła Maiora Berg ze świty 

Nayiaśnieyszego Cesarz?. Wszech RoSsyi, 
podpisany ma zaszczyt zawiadomić tegoż prze- 
iewszystkiem, ze gdy. w dniu 27 Sierpnia (7. 
Września) Jenerałowi Małachowskiemu udzie­
lone zostało uwolnienie, on, Jenerał Rybiński, 
( Maciey) przez wolny wybór woyska, potwier­
dzony od Rządu Narodowego,' objął naczel­
ne dowództwo armii. Co do treści urzędo­
wego aktu, który Jenereł Berg kazał doręczyć 
podpisanemu, tenże ma honor nadmienić, iż 
żądane od niego wykonanie szczegółów może 
tylko nastąpić w skutek ostatecznych układów 
względem uspokojenia obudwóeh narodów, 
zważywszy, iż tylko na'mocy takich układów, 
strony obiedwie mogą stanowić względem dal­
szych ruchów woyska, którem dowodzie pod 
pisany ma honor.

Co dopytania głównego, to iesi względem 
uspokoienia, naczelnie dowodzący przekona­
wszy się o chęciach Prezesa Rządu P. Nie- 
//uy( Bonawentury ) donosi, iż o- 
badway równie są skłonni uprzedzać ży­
czenia Cesarza Jmci, oświadczając: iż są 
gotowi do zawarcia zawieszenia broni w celu 
rozpoczęcia układów w zględem uspokoienia 
obudwoeh narodów. Możnaby niezwłocznie 
z obudwu stron wyznaczyć pełnomocników, 
kfórzyby się zjechali w Górze nad Narwią. 
Wódz Naczelny oczekiwać będzie odpowiedzi 
do dnia 3t Sierpnia (12 Września) o godzinie 
10 z rana.— Dan 10 Września 18 U r.

Naczelny Wódz Woyska Polskiego _ 
(podpisiinoj Rybiński.

Nota Jenerała Maiora Berg podana z roz­
kazu JW. Feldmarszałka Panu Rybińskiemu.

Hrabia Kruków ec/U oświadczył w liście z d. 
7 września o godzinie 6 wieczorem, dołąezo- 
nera tu w kopii (*), iż woysko polskie pod- 
daie się I eźwarunko v. o swoiemń Monarszy. 
Hrabia Małachowski odd.d Warszawę, most 
przez Wisłę i Pragę w ten czas, kiedy ¡aż 
niemógł się bronić,a JW. Feldmarszałek Aw- 
kiewcz Erywański lubo wdzię< zńy za ochro­
nienie stolicy od zgrozy szturmu i szybkie 
opuszczenie miasta, nieprzyiął z swey stro­
ny żadnych wyraźnych zobowiązań.

Db tego, a szczególniey, gdy P. Rybiński 
obecnie dowodzący woyskiem Pol skiern do­
świadczył, iż nie sądzi się byciź obowiązany 
postanowieniami swego poprzednika; przedmio­
ty ubiorcze i inne, które woysko Polskie po­
zostawiło w Warszawie, nie są iuż do iego dy­
spozycyi. Dła uniknienia wszelkich nieporo­
zumień, podpisany otrzymał zlecenie przesłać 
ninievsze zawiadomienie. Podpisany ma ho­
nor zapewnić Panu Rybińskiemu znakomity 
swóy szacunek.

(podpisano) F. D. Berg.

— Rtpport JO. Feldmarsz ałka Paskiewi- 
czaXięcia łP ars z a w s k leg o.

Warszawa 1 (i3) Września 1831 r.
» Jenerał Z?erg'p°wroc'ł w tey chwili z po­

dróży do'Nowego Dworu. Powstańcy cią­
gle ieszcze upierąią się przy tern, iż tylko za 
zezwoleniem i podług instrukcyi Rządu obra­
nego przez członków Seymu, którzy się u 
dali za woyskiem do Modlina, chcą się ukła­
dać względem uspokoienia. Jenerał Mora­
wski wyznaczony był przez Pana Rybińskiego 
Naczelnika Powstańczego woyska do przyię 
cia Jenerała Berg i naradzania się znim. De­
legowany Polski nicprzedsięwziął nawet roz­
bioru zawieszenia broni. Daleki bowiem li­
znąć podług mego żądania, za podstawę pa- 
'eyiikaeyi, poddanie się pod władzę Waszey 
CesarskieTy Mości, żądał, aby pierwszy krok 
do stanowezey ugody z niey strony był uczy 
mony, tudzież, aby mu towarzyszyły formal 
ne układy.. Natomiast powiadał Panu dc 
Berg o nayprzesadzeńszych projektach do no­
wych wypraw, a mowa iego miała częato 
charakter pogróżek. —- Tym sposobem zu­
pełnie niknie nadzieia, aby woysko Polskie 
samo przez, się powróciło do swey powinno­
ści. M mo to, raz ieszćze poślę Jenerała 
Berg do Modlińa, niezmieniaiąe iednakże u- 
dzielonych mu poprzednio instrukcyi, i raz

ieszcze Powstańcom tę sme każę uczynić 
pozycye. Racz Wasza Cesarska Mość 
iąć i t. d. przy'

BELGIA.
z Bruselli 23 Września. 

— Miano tu odebrać nowy protoku} 
wieraiący nowe propozyeye względem pod^' 
łu długu holenderskiego, które iednakże 
nasz formalnie odrzucił.

— Król powrócił dnia 27 w nocy z podró 
ży swey do Gandawy. Z końcem tego tyo-0 
dnia spodziewają się obecności Mo«arch * 
Antwerpii. y w

t R A N C Y A

z Paryża 23 września. 

Dziennik Frankfurtski d ;nosi z Stras-
burga pod d. 26 Września. „Uciążliwy poda. 
tek który oddawna iuż obarcza Strasburg i- b *
całą Alzacją, iest to niezmierne cło wchorlo- 
we, nałożone za ministeryum EiHela na by-- 
dio i niektóre inne artykuły żywności, które x 
zagranicy sprowadzać musimy. Zagranicą wza­
jemnie nałożono wielkie opłaty na płody nasze­
go krain, ztąd powstało zatamowanie naszego 
handlu i rękodzielnictwa, oraz drogość arty­
kułów żywności, ciążąca szczególniey ubogą 
kjassę wyrobniczą. Często 1 mocno, przed 
i po dniach lipcowych naśtawaliśmy o po­
lepszenie tego opłakanego stanu rzeczy; 
lecz zawsze nadaremnie. Można się było prze* 
cięż spodziewać, że skutki rewolucyi lipcowey 
przynaytnniey w części zaradzą powszechnym 
niedogodnościom; ministeryum iednakże aż 
dotąd nic me uczyniło dla sprawy ludu. Mo­
żna więc było przewidywać, że prędzey czy 
późniey wzrastaiące ciągle nieukonientowanić 
pobudzi ludność do szkodliwych kroków. Kro­
ki te niestety! wczoray się u nas rozpoczęły^ 
Już o 6 godzinie z rana 2-3oo ludzi udąłó 
się na mały most na Renie, celem wprowa­
dzenia bez opłaty bydła, zamówionego za 
Pienern, które na targ poniedziałkowy prze­
chodzić zwykło granicę w niedzielę. Prze­
strzeżone iednakże o tern dzień naprzód wła­
dze, przedsięwzięły środki do przeszkodzenia 
tym gwałtom i zachowania całości prawi 
Batalion woyska liniowego i artylłerya stały 
na moście, i lud musiał powrócić do miasta. 
Zamieszanie to nieiniało żadnych skutków; 
większa część tylko mieszkańców, naganiała 
niespokoyhym krók przeciwny prawu, chociaż 
również z niemi uskarżać się musi na uciążli­
wy i tak dawno istnący podatek. Wielu także 
na wezwanie Rządu zebrało się na Broglie, W 
mniemaniu, iż w drodze prawa żądać będą 
wstrzymania- podatku , nie zaś celem stawie­
nia oporu, co miałoby tylko szkodliwe sku^
gdyby się temu władze prawnie oparły. Pre~ 
fekt na osobistą swoią odpowiedzialność zmniey* 
szył o połowę cło webodowe od zagraniczKé- 
gó bydła. Podano oraz prośbę do Króla ó 
zawieszenie prawa zr. 1822 zaprowadza>3ce' 
go ten podatek,lako tezo zmnieyszenie podatku 
od soli i cła od zagranicznego zboża. “

DONIÉSÍENIA PRYWA TNE-

szafa do sukieh, bielizny, książek, i P’ 
dzo wygodnie urządzona, tudzież pieC . 
chy żelazney, który dła dobrego urządzę^ 
łą ilością drzewa ogrzanym by wa, a f,rzei 
cną 1 utrzymuiąeą się gorącosc wyo« ’ 
nierną cenę są do sprzedania. ^?r're 
edmioty są bardzo mało używane, 
ziennie u P. Louis Fdlion przy ul|cy 
yyskiey po nrem i337 widzieć m<Wna‘__

r. ¡\1 rL...A,^,A)ski.
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